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—  W arszawa  9  Października . —  
W c z o r a j  z r ana ,  odbyło się w  odwiecznym 

kościele metropol i talnym i archi katedra lny ni ś.  
J a n a ,  uroczys te  nabożeństwo  i modły o pomyśl­
ne wz ra s t an i e  i doj r zewanie  nowona rodzonego  
wnuka  Naj jaśnie jszego Cesar za  i Kró l a ,  Wiel* 
kiego Xięci»  Mikoła j a  A le xaml rowi r za ,  syna  J .  

_C. \V.  W .  Xięeia  Cesar zewicza  nas tępcy t r o­
nu. N a  lem naboźeńsLwie znajdowal i  s i ę :  Mi* 
(lister s ek r e t a r z  s t anu Króles twa Polskiego,  se* 
natorowie ,  cz łonkowie s en a t u ,  urzędni cy  dwo­
ru ,  władze  r z ą d o w e ,  o raz  u rzędni cy  różnego 
stopnia władz  wszelkich i obywatel e  miejscy,  
J J W W .  Biskupi Płocki i Kuj awsko  Kaliski oraz  
prałaci  i kanonicy metropol i talni  za jmowal i  stal- 
la. 0  godzinie w' pół do 10,  J \ V .  J X .  pra ł at  
Ko towski  nominał  suf ragan Łowick i ,  odczyta ł  
* ambony  mani fest  J e go  Cesarskiej  Królewskiej  
Mości,  wy dany  z powodu Szczęśl iwego rozwią ­
zania  Je j  Cesarskiej  Wysokośc i  Cesa rzewnćj  
Wie lkie j  X ięż ny  Mary i  A lexand rowne j ,  ma ł ­
żonki  J .  C. W .  Wie lkiego Xięc!a Cesarzewicza  
nas tępcy,  i n arodzeni a  się J. C. W .  Wielkiego 
C ięci a  Mikołaja A lexaud rowicza .  Następni e 
J W ,  JX .  Chmielewski  biskup Gracyanopol i ‘ań-  

suf ragan i admi s t ra to ra  dyecezyi  warsz.  a  
Pontyf isa lnych s z a t ac h ,  o toczony l ioznem du-

cbowieńslwem,  w j i o g a t e  p r zyb ranych  o r na ty ,
odprawił  mszę  ś. , której  t owar zys zy ł a  o rk ies t ra  
uachó rze  i chór  a r l ys  ów.  l’ o ukończeniu mszy  
ś.,  JVV. J X .  biskup celebrujący za in tonowa ł  
hy mn  śś„ Ambrożego  i A u g u s t y n a ,  śp i ewany  
przez  chór  i o rk i es t r ę .  Nastąpi ła  modl i twa ś 
hymn za Cesarza i Króla.  Równocześnie  w .  
wszystkich kościołarh miasta było sol enne n a ­
bożeńs two.

-  Lwkw  2 8  Września. —
Po przełożeniu J ego  Ce*  Król. Mości pro­

tokołów sójmu p rz e sz łomczn rgo  1842 ,  wysz ła  
n a s t ę p u j ą c a  na jwyższa  r e z o l u c j a :  »Po r o z w a - i  
źenin przez władze  prośby S t anów galicyjskich 
na przeszłorocznym sejmie zaniesionej  o uży ­
wanie  mew y  polskiej w szKołatb , i j e j  p rze­
łożeniu J .  C. K. Mości,  r a czy ł  N.  Pan  n a j w y ż ­
szą uchwałą  z dnia 7  Marca  r.  1843 pos t ano­
wić:  1) Co do prośby, aby  professorowie hu -  
maniorów mieli obo\viąz.ck ćwiczeni a m łodzi eży  
także w stylu polskim, oczekiwać nal eży nowe j  
o rgan i zac j i  gymnazyów.  2) Do prośby,  aby 
podobnie,  jak w  nn iw e r s y t e c i e lw ow sk i m,  zapro­
wadzona była nauka mowy  polskiej po innych 
fi lozoficznych ins tytutach w k r a j u ,  nie raczy* 
s ię  N .  Pan p rzychyl ić ;  r ów n ie  j a k  nie uz na ł  
pot r zeby przychyl i ć  się 3) do prośby,  aby mo­
w a  polska dla wszystkich uczniów fi lozofi i ,  a  
przynajmniej  dla t ych .  k tór zy  do s łużby pubłi-



cznć j  chcą  ws t ąp i ć ,  była studium abligałmn, 
gdy j u ż  j e s t  na jwyższe  roz po rządzen i e ,  aby ci, 
k t ó r zy  do służby publicznej w Galicyi wstępu-

i’ą, wywiedl i  się z posiadania mowy  polskiej 
ub innej  sla wiańskiej .  O tern uwiadamia się 

wv bó r  S i a n ow y  w moc dekre tu wysokiej  ko* 
missyi  nadworne j  n a u k ,  z tą uwagą  , ; razem
raczy ł  N.  Pan rozkazać ,  aby' spr awa z a p r o w a ­
dzenia dobrej  g rama tyk i  polskiej była ile mo- 
zaośc i  przyspieszoną i j es zcze  w tym roku do 
za tw ie rdzen ia  pnu*ną.  Niemniej  wzię ło  z r o z ­
kazu  J .  C K. Mości pod ro z w a g ę ,  czy zap ro ­
wadz ić  po szkołach ludu nauki  w j ę zykach  k r a ­
j o w y c h ,  czy użyć mowy  polskiej do wykładu 
rel igi i  w Gimnazyach i I ns ty tu t ach  fi lozoficz­
nych,  nakou iec  czy nie potrzeba obowiązku  c-  
czeni a się mo wy  polskie j ,  przynajmniej  na u- 
e zn iów  teologii w tut ej szym nniwersyl ee i e  n a ­
łożyć .  0  wszystkich tyeb przedmiotach swego 
czasu  na jwyższa  uchwała  J .  G. K. Mości doj­
dzie do wiadomości  wyboru  s tanowego.*

—  Londyn 3 0  Września  —

D wó r  przeni es i e  sw ą  r ezydeneya  w  nas t ę ­
pnym tygodniu z z amku  Windso r  do Ctareinont  
X ią ż e  Albrecht  wy jeżdża  do^dóbr swego stryja.  
Kró l a  belgi jskiego , na polowanie  bażan tów.

W dziennikach tutejszych czy tamy  następu­
j ą c e  uwagi :  Królowa W ik l o ry a  zac howywa ła  
w  zamku  E u ‘śn s l e  incognito; nie chciała zna j ­
dować  s ę na rewii  wo jska  f r aucuzkiegn,  i o d ­
mówi ł a  także  życzen iu  zwidzenia  angielskich 
ok rę tó w  Wo je n ny ch  w towarzys tw ie  Króla F ran 
cu z ó w ,  królowi  belgi jskiemu doniesiono o bli­
skich odwidzinaoli  królowej  angielskiej  aż  do 
Wiesbaden.  Do Króla pruskiego napisała t a k ­
że  Kró lowa  W ik l o ry a  w łasno ręczn ie  i powie­
dz ia ł a  w  sw j 'm  liście między innemi:  » Jaka
szkoda,  źe  pańs twa  W as ze j  K. Mości  nie są w 
sąs iedztwie  z  Anglią;  najchętniej  i przed każ ­
dą inną vyc ieczką byłabym się tam udała.  Król 
Ludwik:  Filip zaprosił  wła sno ręczni e  Xc ia  W e l ­
lingtona , ale ten nie przybył .  Do X ię zn e j S u t -  
he rl and rzek ła  k ró lowa  WiKlorya:  Orleani  u- 
czynil i  wszystko,  co było w ich si lach,  aby mi 
s ię przynodobać,  szczególniej  Królowa K l e r e n -  
t ,  na bardzo mi się poduba: ale o taczające icb 
osoby są  nieznośne! Także  Królowa F rau cu -  
zó w  miała się kilka r azy usprawiedl iwiać przed 
Królowa  W ik t o ry ą :  T rzeba  nies tety znosić nie­
k tó rych  ludzi,  niektóre  man iery ;  należy to do 
doświadczeń obecnego położenia.  J u ż  bylop rzy -  
gotowane  postanowienie  Królewski e,  udz ie l a ją ,  
cc Lordowi  Abe rdeen  wielki  k r zy ż  orderu legii 
Honorowe j ,  clc minis ter  angielski  nie przy ją ł

tego za szczytu ,  dod a j ą c ,  że  t o w arz ys zy  K r ó ­
lowej  tylko w  podróży tn cognilo odbytej .

W cz o ra j ,  j ako  w dzień św Michała,  w e ­
dług dawnego  zwycza ju ,  odbyło się zg romadzę-  
nie u rzędn ików municypalny cli i obywatel i  w y ­
borczych w ra tuszu {(iui/hald) celem w y b r a ­
nia nowego lorda Majora no rok p r z y s z ły . Gdy 
atoli t er aźn ie j szy  lord-Major  i Alderman  Magnaj  
przy podniesieniu rąk  przez w yborców  zdawal i  
się mieć ró w n ą  ilość -głosów, przeto ost ateczny 
w yb ó r  nastąpi na przyszłein zgromadzeniu .  II- 
cz la ,  k tó r ą  ua kilka dni przedtem dal lord-Ma-  
j ó r ,  była  tylko pozornie  dla Espa r l e r a  z a po w ie ­
dzi aną ,  r z eczywiśc ie  zaś  nastąpi ła dla tego,  a-  
by pozyskać  przychylne,  głosy d la  do tychczaso­
wego  lorda-Majora .

—  Lukk.a l ( i  Września. —  
Posiedzenie kongresu uczonych włoskich r o z ­

poczęty się tu o n eg daj z wie lką  uroczys tością .  
Z  różnych s t ron  zjechało s ię w ogóle blizko 
4 00  osób.  Z  rana było solenne nabożeńs two  w ko ­
ściele ś.  Fe rdynanda.  Umyślnie na ten cel skorupo- 
nowa łmszę  kapelmistrz Guilici. Pomiędzy  śp i ewa­
kami  odróżni ano głosy xięc i a Józe f a  Po n i a tow­
skiego i pp. F rancescon i  i Lucchesi .  Wieczo ­
rem był objad i świetny  bal u prezesa inacgr.  
Mazzaroso.

—  Konstantynopol 13 W rześn ia , —
W  skutku odbvtvo! narad ua zgromadzeniu 

oficerów armi.  , cz łonków korporacyi  u lemów i 
rady  s t a n u ,  ogłoszony został  ( j akeśmy  ju ż  d o ­
nieśli )  Gruian sul t aó sk i ,  według którego służba 
w wojsku ogrnniczuna została dla jeaźdcgo żoL 
nierza do lat 5,  po wysłużeniu których każdeu 
powróci  na łono familii. Tacy  wysłużeni  n»-  
leźyć  jednak będą do pewnego  rodzajn r e z e r w y  
(landwer) przez lat  7 ,  i abv nic zapomniel i  
ćw iczeń  woj skowych . zbie rać  się będą r az  W 
rok i przez j e d e n  miesiąc peluić s ł użbę  milicyi 
k ra jowej .

Obecny tu hospodar  W o ł o s k i ,  x ź e  Bibesco,  
został  bardzo uprzejmie p rzy j ę ły  przez  miui* 
s t rów  tureckich.

Nadzie j a  p r o g r e s i s t ó w  t u r e c k i c h  u j r z e n i a  
Reszyda Paszy na c z e l e  r z ą d u ,  z k a ż d y m  dniem 
się zmniejsza.  Uważa j ą  tu za rzecz  n iewą tp l i ­
w ą ,  ż e  ten pasza o t r zyma w krot ce  j ak i ebąda 
pose l s two , i tym sposobem Riza Pasza pozbę­
dzie s>ęjego n ie b e z p i e c z n e j  dla s i e b i e  obecności- 

Wczo ra j  odbyła się u posła angielskiego na*  
rada p o m i ę d z y  r epr ezentant ami  w i e l k i c h  mocai-sl^  
n? k tór e j  s i r  Stradlford Caiiiiiug p rzeds t awi ł  
różne p r o p o z y c y e  w e  względzie L i b a n u , mu 
nowicie  względem w y na g ro dz en i a ,  j aki ego się 
Maronie;  domagai a od D r u z ó n .. w? Modem sn0*
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sola mianowan ia  dwóch K a jmaka nów,  ich re-  
zydencyi  i l.  p. Poseł  au s t ryacki  oświadczy ł ,  
że  dwór  j ego uważa  sprawy L ibanu  j u ż  za u- 
l cończoną , i dla togo nie myśli  dalszych w niej 
robić k rokó w;  do tegozdaoia  przył ączyl i  się t ak ­
że  posłowie innych moca r s tw .  Słychać a tol i ,  
że  posłowie f rancuzki  i angielski postanowil i  n o ­
we w tyiu przedmiocie rozpocząć  z porlą  układy.

—  A le x u u d ry a  6 W rześn ia .  —

Art im Bej powróci ł  to z podróży swej  do 
Pa r yża  i Angl i i ,  a z  nim przyby ł  In z Pa ryża  
pewien ad w ok a t ,  j ako  nauczyciel  p rawa dla u- 
czuidw,  k tó rych  Mehmed Ali w yz naczy ,  oraz 
by ły  u rzędnik  ska rbowy ,  k tóry o t r zymać  ma 
polecenie uorgani zowan ia  r a chunkow ośc i ,  k t ó ­
r a , — dzi iki  kopiom,  za jmującym w  tej gałęz i  
adminis l racyi  prawie  wszys tki e  miejs ca ,— w n a j -  
nędznie jszym znajduje  siy s tanie .  Nasz  handel 
j es t  ciągle w najsmutniej szem położeniu.  Urzę ­
dnicy zmuszeni  są swoje  zalegle i bieżące peo- 
sye za połowy war tości  s p r ze d aw ać , ponieważ 
W y p ł a t y  w go tówce  doczekać  się nie mogą.

Poczta  z  Bombaj z a w sze  j es zcze nie p r z y ­
by w a ,  z apewne  p rzeciwne  w ia t ry  lub brak w ę ­
gli s t awiają  przeszkody.  Dnia 12  spodziewane 
j es t  przybycie paros ta tku z Kalkuty.

. Mebmcii Ali n:a wyjechać  do Kairu,  na dwa 
dni przed świę t ami  Ramadan .— Zgromadzenia  u 
w ice  króla odbywają  j i ę  ciagie,  dotyczą one za 
łożeni a kolei żelaznej  między Suez i Kairem, 
na k tó r ą  wiele domów handlowych angielskich 
ofiarują swe  kapi ta ły.  Nie  spodziewają się j e ­
dnak,  aby ta kolej  przyszła  do s k u t k u ,  gdyż 
liczba wspie r a jących len projekt  co raz się 
z muiejsza,  daleko zaś  jes t  większa liczba s t r on ­
ników założenia  wielkiego kanału ,  p r zez  k t ó - 
r }by ok rę t a  5 00  beczkowe z  morza  Cze rwone -  
§P na Śródzi emne p r zep ływać mogły,  a k tóry 
P'e wieleby więcej  kosztował  niż kolej żelazna 
1 ł a twiejs zy  j e s t  do wykonani a  niż sądzono.

£So/jiiaitości.
F ałszyw y Hrabia S i. Helene.

C ią g  d a lszy .

Potem nalał  o f i ce rowi  szk l ankę  w i n a ,  kio-  
r t  len bardzo chwa l i ł ,  i prosił go o pozwolę-  
' "8  udania się do przyległego pokoju no f apie- 
[y swoje , z  klóremi  na tychmias t  powróc i ,  a 
ymczasem hrabina miała go zabawiać .  Oficer  

j)rzyst ał  na to. Coignard skiną ł  na swego bra-  
a - k tnry u niego zna jdowat  się j ako  s ł użący,

' nosi! kompletną l iberyą ,i wyszl i  obadwaj .  N a ­

tychmias t  p r zybra ł  się w  surdut  I spodnie swe­
go brata , włożył  na g łowę  j ego  kapelusz , i w  
kilku s ł owach powiedziawszy mu o co r zecz  i- 
d z i e ,  wybiegi  skrytemi  schodami , przeszedł  w 
poprzek dziedzińca pomiędzy ż a n d a r m a m i , k t ó ­
r zy  go nie po zna l i ,  i z cmkuą ł  na ul icę S t . M a -  
u r  do niejakiego L ex ce l l e n t ,  k tóry  był  j ego  
t owarzyszem na gaie i acb i z  o lwa r t emi  r ę k o ­
ma go  przyjął .

Tymczasem oficer bawił  się ciągie z h rab i -  
n ą ,  popijając al icante.  Poni eważ  s łużył  był  w 
H iszpani i ,  przeto rozmawial i  o tym wspania .  
łyni k r a j u ,  o j ego  poetycznych pomnikach , je* 
go powabnej  przyrodzie  , j ego  prześ l icznych k o ­
bietach,  i przy tych wspomnieniach zapalała się 
jego  f ant azya  coraz bardziej .  Nareszci e  , po 
przeszło całogudzmnej  rozmowie  pomyślał  z n o ­
w u  o Pa ryżu  i o swoim więźniu .  Zrobi ł  h r a -  
bini uw ag ę  , ż e  je j  mąż  zbyt  długo nie po w ra ­
ca , a gdy zdawała  się być przelęknioną,  ws t a ł  
zapukał  do pokoju , o two rzy ł  nareszcie,  i p r ze j ­
r za ł  pokój : nakoniec wszystki e  ką ty  w ca łym 
domu;, napntkńl  tylko s łużących , k tó r zy  u d a w a ­
li; j ak  gdyby go nie widziel i .  Wre sz c i e  spo t­
kał  j ednego , k tó ry  s t aną ł  przed nim.  Spytał  
go o j ego  pana.  0 °  j u ż  od godziny wyszedł ,* 
odpowiedział  służący.

N a  tę odpowiedź osłupiał  oficer.  Nie  po­
żegnawszy  się wcale z Hrabiną ,  powróci ł  spie­
sznie z  dwoma żandarmami  do j ene r a ł a  i opo­
wiedział  mu z wielką naiw nością i przes t rachem 
co go spotkało.  J ene r a ł  z ła j ał  go bardzo i o- 
deslał  w raz  z żandarmami  na tydzień do ares£-  
tu.

Coignard nie umiał  ko rzys t ać  r. sw ego szc zę .  
ś c i a , aby zapomnieć o przeszłośc i ,  a dojść do 
lepszego sposobu życia i sz lachetnych u c z n ć , 
r ówn ież  nie umiał  użyć swej  wolności  i sam 
wpadał  w r ęce  sprawiedliwości .  W e  dwa  dni 
po swej  uciecze pojechał z  Excen l l en t em i dwo­
ma  Włocha mi ,  nazwisk i em Saffieri i L a r r e t l i , 
do Tuluzy,  zkąd - i iowu we  dwa  tygodnie w r ó ­
cili J j  ,’a ryża .  Trzec i ego dnia potem pojecha,  
li f i akrem do w ex l a r za  Coignard wysiadł  i s a m  
wszedł  du sklepu.  Żądał  Wexli  ua T u l u z ę ,  a 
odliczaj,ąa 200 0  f r anków wr z loci e ,  skr ad ł  pu­
gi lares z wexlani i .  Bankier  p rzer ażony z u c h w a ­
ł ą  miną tego cz łowieka ,  z apyta ł  go w  czyim 
iu l er ress ie  p r zy byw a ,  Co;gnard odpowieżm . ł ,  
że  w swo im wła sny m,  i że  jeżel i  mu nie chce 
w y d a ć  wex lu ,  uda się do innego bankiara .  To 
mówiąc  zgarn i a  swoje pieniądze i uciekr  po 
schodach.  W e x l a r z  zaczął  k r zyczeć :  g w a ł t u !  
z ł odz h j e .  P r z y t r z y m a m  powóz aie Saffieri |  
La r r e t i  uzbrojeni  byli  w  pistolety i z emkuę li .  
Sam tylko Lexcel l «nt  został  u j ę ty .  Poł ieya U«
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<łat« się do j e g o  domu,  Coignard byt  tam i wy* 
•koczy i  oknem na ulicę Ferdynanda .  W  domu 
Lesce l l en ta  znaleziono:  sztyle ty,  pistolety,  mie­
dziane! maski ,  f a ł s zywe  f aworyty ,  wąsy ,  s ł owem 
kompletną  ga rde robę bandy rozbójn i cze j .  , i- 
docq o t r zyma ł  z a r az  najs tosownie j sze  ro zk az y ,  
aby  wszelk i ch  S D O s o b ó w n ż y ł  do ujęcia Cuignar-  
da i j ego  wspó ln ików.  Na  ulicy Fe rdynanda  
roz s tawiono a j en tów  policyjnych.  Ukolo godz.  
11  w  nocy spos t rzegł  go jeden * nich, n a z w i ­
ski em Fouche,  s chwyci ł  go za kołni erz  i a r e ­
s z towa ł  w imieniu Króla.  Coignard odpowie,  
dział  wys t r za ł em z pis toletu,  i trafi ł  Fouchego 
w  r ę kę  i r amie .  Fouebę  , choć raniony,  w y ­
s t rzel i ł  t akże  ale chybił .  Przybiegl i  inni  a j en -  

 ei  połicyjui i ujęli Coignarda i Saff ierego,  k t ó ­

r y  l akźe  zna jdował  się w pobli/.kości. I L a r -  
r e t ego  ujęto wc  t r zy  dni później .  Tu  dopiero 
rozpoczęło się ś l edztwo  sądowe.

Po tych ostatnich wypadkach nie mógł  już 
na tur a lni e  Coienard żadnego wzbudzić  współ ­
czucia .  Nie był  ło  j uż -więz i eń  ga l e rowy ,  u- 

, s i łuj ący odwagą i talentem osiągnąć nowe  s t a ­
nowisko w  społeczności ,  ale był to pospoli ty zło- 
ozyńea , k t ó r y  n igdy nie porzuci ł  t owa rzy s tw a  
z  swemi  wspólnikami  ,  k t óry nigdy nic z apom­
nia ł  bezecnycb sz toczek  więz iennych.  S t a w io ­
no go  najprzód przed sadem Assi&tów departa* 
wterto Sekw any ,  k tó ry  bez przys ięgłych docho­
dził  toż samuści  osoby.  J l ny  Adwokat  Ag icr  
wpr owa dza ł  sp r awę ,  a Dupin młodszy,  k tó ry  
k rótko przedtem rozpoczął  był z awód  p r a wn i -  
cay ,  miał  sobie poleconą obrmię oskarżonego.  
Coignard zapierał  się uporczywie ,  i t w i e r d z i ł ,  
i i  potrafi  udowodnić wielokrotne alibi *) Obroń-

*) A libi znaczy , / c  w czasie popełnionego , a je , 
mu zarzuconego występku , * najęło wał si«; gdziein­
dziej.

fllomeslenie
Oryginalne orientalne Amulety 

e  r aczę?  Przewodniki elektryczne przeciwko 
Reumatyzmowi.

Przewodnik i  te e l ek t ryczne od w ieków na 
Ws cho d / i e  znane  i uoszone,  powszechne d z i ­
siaj w Europie  mają wz ięc i e ,  i u ży w an e  są 
p r z e c i n k o  r euma tyzmom d ługo t rwa łym i go rą ­
cz k o w y m ,  darcioin cz łonków i bólów k u rc zo ­
wym g łowy ,  twa rz y ,  g a r d ł a ,  u sz ów ,  piersi ,  
k r a yź ó w ,  l ę d źw i ,  zapaleniom oczów i l. p, z 
lego samego źródła pochodzącem,  tudzież sku* 
teczuemi s ię okaza ły  w bezsenności ,  bicin s e r ­
ca,  b iegnnkom na w e t  k r w a w y m  i t .  p.

Sposób użyc ia  z asadza się na zawie szeniu 
ich na szyi  na s znnrkn  j edwabnym t a k , ażeby 
p r zewodnik  ten e lek t ryczny  wisiał  na  plecach,

ca s t ara ł  się dowieść,  że  o skarżony  t i rodzi łs i ę  
w Soissons 17 84  r.  że  wed ług wiarogoduych 
i legalnych św iadec tw  sądowych ch rzczony  był 
w  St.  Gcrmain.  że  w  r .  177 8  z rodzicami s w e ­
mi ndał się do A m e - y k i .  a  później  wróci ł  do 
F rancy) ;  w  ce lu  udania  się do Hiszpanii  o z ł am-  
tqd do Bucnos-Ayres  gdzie się był  odznaczy ł ;  
że  później  przeds tawi!  się Xięc iu  Da lma cy i , i 
p rzez  t egoż mianowany  został  dowódcą batal io­
nu ,  s ł owem,  źe on i hrabia Pontis de Saint  H e ­
leno j e s t  j edną  i tąż samą osobą.  Po kilkę po­
si edzeniach,  oska rżony,  na zasadzie niezbi tych 
Świadectw i dowodów,  został  nareszcie  osądzo ­
ny.  Dnia 10 L ipr a  1818  r. ust anowiono s ą ­
downie  toż samość osoby zbiegłego więźnia  
gal erowego,  i Cnignarda oddano J l nemu  Proku  
r a torowi ;  dla rozpoczęcie jns t rnkcy i  względem 
now ych  przypi sanych mu zbrodni .  Coignard za­
żądał  kassacyi  tego w yro ku ,  ale z żądan iem 
swem został  oddalony.

( Dokończenie nastąpi).

P R Z Y J E C H A Ł )  DO K R A K O W A .

Od dnia 13 do dnia 14 Października.
Paprock i Micknł ol>., M orsz tyn  J a n  ob . ,  D arow -  

ski E d w a rd ,  W y r z y k o w s k i  L eopo ld  ob. ,  Z a rę b in a  A p o ­

lonia ,  M ichalczewski M ax y m il ian  o b . /  U s t in o w  A le 
x an d e r ,  d i a b e l s k i  J ó z e f  z Polski ; —  P ękos la w sk i  
J ó z e f ,  M orawski J ó z e l  ob. ,  Boudon A lcxande i-po rucz .  
cess. r o - s . ,  l i re sz l i ło  Mikołaj ,  Sch losse r  K a ro t  ob.  
G rocb l  A lf red ,  G ie bu ł tow sk i  W ła d y s ła w  ob . ,  z G al i .

Wyjechali z Krakowa.
D o b rz a ń sk a  E m il ia  ob . ,  P l in k łew icz  J a n  o b . , ł 'l»  

nowslii W o jc ie c h ,  I tu re l la  Magdalena, Motowski E d ­
m und o b .,  I i t ieka  E m il ia  ob, ,  R a k o w sk a  L aura ob, 
G a l e w s k a  b r . ,  M odrze jew sk i  W n je n ty  o b ., do P o ls k i

prywatne.
i przyl egał  w  s amym ś rodku pomiędzy łnpatica- 
mi.  Skutek naslępnje  pomyślny w bardzo k ró t ­
kim przeciągu c z a s u ,  i objawia  się potćm w y  
s t ępującym na uialo, w  czasie którego chronić 
się należy od zaziębienia .  —  Na  poparcie sku t­
ków,  z łożyć  s ię mogą l iczne św iadec twa o t r z y ­
mane  od osób w jary  godnych i uleczonych.

Skład j ed yny  komissowy takich pr zewodn i ­
ków e lekt rycznych posiada handel J .  N .  W al­
tera  p rzy g łównym rynku  pod N r ,  16  gdzie  
spr zedawane  są ,  sz tuka  po zip.  2  i 3.

Niemniej  posiada tenże  handel  Olejek na 
uzyskani e  słuchu Dr .  J .  R. Roboelson z L o n -  
dynn ,  k tó r ego  f l aszeezkę po zip.  8  g r .  15 n a ­
być można  ( l r - )


